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iran nii pre owe wyfłięie granty 


W na hiższych dniach sirajk generalny ustanie. 


Warszawa wobec wypadków . |Konferencya ambasadorów odrzuciła projekt 


górnośląskich. , natychmiastowego wytknięcia granicy. 
Moment zaskocziejła, — Roja medyatora. — Paryż, 10. maja. |łanie w uspokojeniu umysłów na G. Śląsku. W. 
VPL wypadków na wewnętdzną strukturę ($ EE) Radio. Konferencya ambasadorów |posiedzeniu tem uczestniczył w charakterze 
połity czną. pod R AW Cambona postanowiła półurzędowym przedstawiciel St. Ziednoczo= 
Koraspindencya własna „Gazety Wieczorne’). wyjaśnię iudności G . Śląska, że żadna decy" nych Wallace. Konierencya ta odrzuciła pro- 


Warszawa, 8, maja, |zya w sprawie grani cy polsko-niemipokiej do |jekt a wytkunięcia gr ary 
(X) Dziś nareszcie stery miarodajne Stolicy tąd nie zapadła. Konierencya zwrócić się ma polsiko-niemieokiej. 
dysponują jako tako pewnym materyatem, na pod-|do rządu polsiciego z wnioskiem o współdzia- | 
stawie którego można s bie umęb.ć pogląd na ge- 
nezę i przebieg wypadków na Górnym Śląsku. TO : s 
Od wybuchu żywiołowego oburzenia po dzień Strajk gensralny w najbliższych dniach zostanie odwołany. 
dzisiejszy upłynął szereg dn, w których Warsza- 
wa znajdowała się w stanie, który terminci ga Wiedeń, 10. maja. |cnie wszystkie zakłady elektryczne, przemy sło 
wojskowa określa jako „moment zaskoczenia”. (Tetef.) (G) Wedle doniesień z Opofa, Korfan-|we i wodociągowe znajdują się w rękach powstań 
Ami rząd, a tembardziej szersze warstwy ogółu|ty oświadczył korespondentowi „New York He-|ców, można wiec wobec tego zrezygnować z za* 
nie znały d kładnie ani tła an przebiegu zdarzeń | ratda", że nie ponosi w ny wybuchu powstania, że|miaru obsadzenia. miast. W najbliższych dniaci 
Rząd tak dalece był nimi zaskoczony, iż wydał jednak musiał stanąć na czele swego ludu, Obe-|straik generalny zostanie odwołany. 
odezwę. wzywająca do spokoju, wtedy, gdy już 
ew się lała, gdy hufce powstańcze maszerowa- 
ży it X ey ak p. UKŁAD POWSTAŃCÓW Z ALIANTAMI CZĘŚĆ KATOWIC W RĘKACH POWSTAŃCÓW 
To też upłynął szereg kiłcpotliwych dni dla ZAWARTY l Bytom. 10. maja, 
rządu, zanm ustalcno jedyny „modus procedendi“, Kraków; 10. maja. (8 EE.) Radio. Podobno powstańcy wczoraj: 
makazany sytuacyą: rząd jest medyatorem między (Telef) (O) lustr. „Kuryer Codzienny“ podaje szej nocy zajęli część miasta Katowic. 
powstańczą ludnością górnośląską a allan'ami. W | pod datą dz siejszą o godz. 12 w nocy z Bytoma,| NIEMCY ROZBRAJAJĄ FRANCUZÓW. 
tej reli wystąpił w imieniu rzędu — ks. Sapcha zę między komisyą aliancką w Opolu | wodzem Ere zd 
sd Say da "RAWA E, pie eT Zaś powstania górnośląskiego Koriantym przyszło do| (Telef) (G) Jak donoszą z Bytomia w Klucze 
Teenus AN a ie p. MA Wpra układ. borku została załoga francuska rozbrojona przea 
wdzie dotychczas nie ma jeszcze oficyalnego ko- Kraków, 10. maja. | Niemców. Jeden Francuz został zabity, dwaj są 
munkatu z wizyty, jaką przedstawiciel rządu Telef.) (G) Dzisiejszy „Naprzód“ donosi: Po| TAT. Nemcy odebrali Francuzom 70 karabinów 
złożył pp. Panafieux 1 Max-Miiilerow' (p. z. godz nie 11 w nocy z poniedziałku na wtorek o-|' dwa karabiny maszynowe. 


+ A r 


sini, poseł Wiłoch, jest obecnie „nieobecny” i..|trzyimałiśdry następującą wiadomość: Na Ak „STARSI ROBOTNICY WRACAJĄ DO PRACY. 
niewidoczny), ani dotychczas nie znany jest Ami z komisyą międzyaliancką dziś o godz. 12 Bytom. 10. maja. 
moryał rządu naszego, przedłożony mocarstwom w nocy ustają działania wojenne. Powstańcy u- (§ EE.) Wskutek wezwania władz powstań. 


sprzymierzonym. — jednak. w kcłach politycznych trzymują linię rzeki Odry do Dzierzkowiec, łącz- A ma awra p b 
uchodzi za pewnik, że rząd nasz przyjął rolę me- | nie z Łabędziam, z W. Strzelcami i wyłącze- po ię KZ, A sj: MM > 
dyatora, że nie identyfikując się z ruchem na niem m ejscowości Dobrydzień do granicy polskiej. a e . 
w Szopienicach, Radzieniu, Mysłowicach, Dąbrów. 
Górnym Śląsku postawił konkretny postulat: Poćwianowicami. Oddziały polskie wycofują się z % ; śoboci 
Ą 3 : Ą A E | HFA BA. Me iw bociu. 
przyspieszenia rozwiązania sprawy śląskiej, jako , miejsc: wości Dobrydzień i Oleśno, Jest to mmiej | 
głównego remedymm na wzburzene powszechne więcej linia Korfantego z wyjątkiem malego = ZAMACH NA NITTIEGO. 
i środek zapobiegawczy przeciw dalszym „me-|Skrawku w powiecie strzeleckim. Umowę tę na- Wiedeń, 10. maja. 
mentom zaskoczenia”. _ |leży wważać za wielkie zwycięstwo polskie, Go- (Telef.) (G) Wedle doniesiena z Rzymu na 
Trudna oczywista dziś wyprorckować  jak|dzina zaprzestania działań wojennych następuje | Nittego wykonano zamach rewolwerowy: w oko- 
2 — ma stronie > 2-giej). z chwilą ctrzymamia rozkazu przez oddziały. licy Neapolu. Zamach się nie udał. 
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99 NANIWSA FOWIEŃĆ Jerzego BANDR 
waah sę w Gelanie „GAZETY WECORNEI (irona 1, 


Bv. Z. 


„QAZETA WIECZORNA”, 


tła zkcya rządu cię powiedzie jak zostane przy- 
łętą przez obie strony t. wiłantów ìi powstańców. 
Czy «czy otworzą się tym na Zachodzie, którzy 
na tle ostatnich zajść dowodne przekonać się mo 
gii, Że lud polski nie pozwoti na dalsze konszachty, 
na dalsze frymarczenie į dałsze p stpomowauie 
jego woli i praw — czy też nadal będziemy świad 
kami i uczestnikami handu  dypłomatycznego, 
przedmiotem „rekompesat”* międzyałianckich, 

To też przechodząc z areny pol tyki zagrani- 
cznej w sfere naszej p fityki wewnętrznej, 
stwierdzić dz Ś już można, że ostatnie wypadki 
poważne następstwa mieć będą w naszej we- 
wnętrznej strukturze politycznej, spowodują sze- 
rex przesunięć, a może nawet pozwolą (przeć na- 
szą polityke wewnętrzna na innych podstawach, 
niźli te, na których sę obecnie opiera, Zapowie- 
dzią tego jest choćby  dymisya przedstawiciela 
stronnictwa Narodowej Partyi Robotniczej w rzą- 
dzie, ministra pracy p. Jankowskiego. 


W ciagu ostatnich dm, gdy wzrok wszyst- 
kich był skierowany na Zachód ʻa uszy wszytłt- 
kie wsłuchiwały się w odgłosy. wałk  górnoślą- 
dkich — m lczącem porozumieniem  caiej prasy 
stołecznej nie porusz”mo szeregu Spraw, które się 
wprost cisnęły pod pióro... Ale długo ta milkiiwość 
nie potrwa, Niebawem — spodz ewać się trzeba 
— gł śno trzeba ‘będzie pociągnąć przed trybunał 
opinit pubficznej tych. którzy kierowal naszą po- 
fityką na Zachodzie i doprowadzak: do klęsk za 
kięską. Najpierw Gdańsk, pctem Cieszyn, wre- 
szcie Śląsk Górny. „Zachód“ był domeną wpły- 
wów naszej prawicy. Na „Zach dzie* ne wc®o 
było polawiać się politykom lewicowym. Natych- 
miast ich tam ośmieszano... Tam dzałali ludzie 
„paryscy”, wychowankowie p, Dm wskiego. Gdy 
zeszłego roku p. Daszyński próbował stworzyć 


placówki propagandy na Zachodzie, nie całk em, 


zabarwicne na kolor endecki — zmuszono go do 
zńkwidowania tej „niebezp ecznej* imprezy. Dar- 
mo tłumaczono w prasie naszej lewicowej, że 
przecież do demokracyi Zachodu, dt, mieszczan ` 
inteligentów francuskich, angielskich, nie mogą 
przemawiać książęta i hrabiowie z ul, Miodowej. 
Nic nie pomagało. Biskup Te dorowicz i hrab'a 
Zamojski w oczach demokratów zachodnich byli 
„fendałami”, „imperyałistam “, Docierali d mniej 
szości k nserwatywno-roialistycznych. P. Briand 
tatwiej mógł się dogadać z dr. Simonsem niż uty- 
twłowarym feudałem polskim, 
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ROZMOWY O MIŁOŚCI. 


(Ciąg dalszy). 


Wiktor: A jesti już ulegając zwyczatom świa- 
ta — pozwalasz i nie nazywasz zdradą, gdy rę 
ka twojej dziewczyny trwa w lubem omdleniu 
w dloni mnego, jei wolno Się obcemu męz- 
czyźnie, podczas walca wpatrywać ordiewa- 
jąco w jej oczy, jeśli zgadzasz Się, że on ją, w 
twej obecności nawet, całuje nieco wyżej po- 
nad miejsce, w którem się kończy rękawi'czka, 
wipiiafąc usta długo i znacząco, to dlaczegoż 
nazwiesz zdradą, gdyby ją pocałował dajmy 
na to w ramię? QGidziież jest i przez kogo na- 
zmaczoną ta lnia demarkacyjna, do której wol 
no obcować bez włarołomstwa z tnmyini, a po 
za którą popełwa sę zdradę? Jeśli zaś tej linii 
niema, a jedynem kryteryum jest, czy się da- 
ną rzecz uprawia jako flirt prosty jedynie, 
ozy też z głębszych przyczyn, to skąd wiesz, 
że wszystko, co gna robi, nie jest właśnie wy- 
łącznie taką zabawą? 

Wim już, co mi odpowiesz. Że nie może 
być zabawą to, o czem ona wie, że sprawia 
Ci niesłychaną boleść, a mimą to ją uprawia, 
„Mój Leonie! Możliwe, że to jest właśnie gedy- 
nym i głównym peprzem tej zabawy. I cóż 
my wszyscy razem wiemy 3 sercu kobiety? 
Wszak po każdej takiej „zdradzie“, jak to na- 
zywasz, oa wraca do Ciebie? Gdyby Cię riie 
kochała ani trochę, pocóżby to robiła? Czy 
ma w tem jaki interes? Czy przyrzełcłeś jej 
małżeństwo? Nie. Jeśli więc wraca, to dowód 


| francuska po upływie term mu, 


Mimo to nasza prawica kurczowo _ trzymała 
stę dumeny polityki zagranicznej na Zachodzie. 
Uważała to za wielkie „zwycięstwo”, jeżei mo- 
gia w kraju utrącać kardydatory inteligencyi mio- 
szczańskiej na płacówki zagran'czno; ala kięsk nie 
wńdziala... 

Ostatnie wypadki pod tym wzętędem otwar- 
ły wszystkim oczy... Rewizya wpływów prawi- 
cowych na naszą politykę zagraniczną stała się 
konieczarością. 

Jeżeli dziś nawet w umiarkowanym „Kuryć- 
rze Warszawskim” czytamy w telegramie z Pary- 
ża biadamia: „Ne mamy ami jednej wiadomości ze 
źródła polskiego; wszystkie alarmujące telegramy 
pochodzą wyłącznie ze źródeł niemieckich" — to 
powtarza się tu fakt smutny, który już zwrócł u- 
wagę nazajutrz po plebiscycie I który dowodzi, że 
aparat dypiomatyczno-propagandystyczny, kiero 
wany przez prawicę. zawodzi na całej lni. 

Oczywista to szk”dnłctwo musi się st %czyć. 
Trzeba odebrać pierwsze skrzypce z rąk nienuol- 
nych. Trzeba skończyć z partaczen' em endeckiem, 
rmiejącem tyfiko jatrzyć wewnatrz krału, a nie 
umiejącemm godnie na zewnątrz działać, 

Za kilka dni zbierze się Sejm. Może on zdobę- 
dze się na tyle siły, aby zaradzić dalszemu krze- 
wieniu się zła, 


„Bszw”runkowo i bazzwłocznie*. 


Warunki ententy i przesilenie 
w Niemczech. 


Prasa francuska i niemiecka o warunkach et- 
terjty, — Opozycya angelska przeciw Lioydo- 
wi George'awi, — Krytyka przywódców ro- 
botulczych. — Dymsya dr, Simorsa. — Mini- 
ster o dobrej woli | błędnych środkach, — Cięż 
ka odpowiedzialność przyszłago rządu ne- 
mieckiego. 
Lwów, 10. maja. 
Nienicy stoją przed najtrudniejszym dylema- 
tem przed jakim losy dziejowe fostaw ćé mogą na- 
ród: wolność, połączona z przyjęciem na siebe 
przygniatających cężarów swych obow ązków, 
lub gospodarcza i poltyczna niewola. W gruncie 
rzeczy jednak, nie jest to już dylemat, Nemcy nie 
mają wyboru, jeżeli zapobiedz chcą, by armia 
ti. 13. maja ne 


że Cię kocha. Być może, że kocha i tamtego, 
ale kocha także Ciebie. km bardziej ją odtrą- 
casz, im większe przechodzi ona upokorzenia, 
tem bardziej musi Cię kochać. 


A teraz, sam mówiłeś, że Twoja míłość 


"do niej wzrosła na zazdrości. Nie zwracałeś 


na nią wwagł i dopiero, podobmie jak pies, gdy 
niy podejdzie do jego miski, uczuwa gwal- 
townie apetyt na jadło, tak Ty, na widok ko- 
goś, co mógłby Ci ją zabrać, porwziąłeś dla 
niej uczucie, Skąd wiesz, że to uczucie syte, 
zaspokojone i bezpieczne, nie byłoby już prze 
szło w znmudzenie? O ile Cię znam, i Twą 
przeszłość, mógłbym przysjądz, że gdyby nie 
jej zmwenne postępowanie. byłbvś dziś nie- 
szczęśliwy z zupełnie innego powodu: przera- 
żałaby Cię jej wierność. Bądź szczery i po- 
wiedz, czy meraz już tak nie bywało? Znu- 
dzony jej mieszczańską stałością. byłbyś już 
może pod urelkiem którejkolwiek innej z pek- 
nych, jakie od tego czasu spotkałeś, a na któ- 
re, wskutek ciaglego niepokoju o swą bogdam- 
kę, nie mogłeś zwrócić należytej uwagi. Gdy- 
by się tak stało, znozumiałbyś jej słabość, któ 
ra byłaby Ci już nle na rękę. Jakżebyś pra- 
gnął wtedy. aby Cię ona odrobinę zdradziła, 
w następstwie czego Tv mógłbyś zrobić to sa 
mo! A teraz powiedz, skąd wiesz, że ta dziew 
czyma Śwradomie, lub nieświadomie, nie od- 
gadła Twej natury i że całe jej postępowanie 
nie test jedynie dmuchan'em w płomienisko 
Twego uczucia? Takie wypadki się zdarzają. 


Nie znam jej. nie opowiedz'aleś mi doklad- 


nie ostatr'ego zdarzenia, a więc bronić jej ne 
mogę. Ale słuchaj Leonie. Jeże# nawet ne jest 
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wkroczyła do zazłębła Ruhry 1 nie zajęła ua czas 
meogran'czony nader cennej } nezbędnej części 
BE niem eckieyo. W przecągu sześcu dni 
mają Niemcy oświadczyć, że przez komisyę re- 
paracyjną ostateczne wyznaczoną sumę 132 mi- 
ljardów odszkodowania zapłacą, że wszelkie Żą- 
dane gwarancye co do dotrzymania tego zobow ą- 
zana przyjmują, że rozbrojęnie s4 militarnych lą 
dowych, morskich i pow etrznych wedło dyktatu 
sprzymierzonych przeprowadzą ń winowajców wo 
jennych do odpow edz alności pociągną. Zdama oo 
do oceny tych warunków Są z natury rzeczy © 
gromnie Sprzeczne. Prasa francuska podnosi, że 
warunki sformułowane przez komrsyę ceparacyi- 
ną są nader umiarkowane, a Poincare dowodz:, że 
cyfry strat francuskich ocemanych kolejno przez 
Kłotza, Dubo s, Loucheur'a, Tardeu i Doumera 
były znaczn e wyższe, dochodziły bowiem do 170 
m liandów marek w złocie. „Temps“ równ'eż pod- 
nos; nadzwyczajną wzgiędność i uczciwość dele- 
gacyf francuskiej w stawianiu swych żądań. N em- 
cy natomiast ne małą dość słów dla przedstawie- 
na ogromu wyrządzonej îm krzywdy i napiętno- 
wania n enawistnej szowinistycznej j krótkowro- 
cznej polityki francusk ej oraz powolnego lei 
Lloyda George'a. 

Ten sam zarzut krótkowzrocztości spotyka 
premiera angielsk ego ze strony Torysów i City, 
którzy widzą w obsadzeniu Zagłęba Ruhry ma- 
ch nacyę Skierowaną przeciw Angli. Polityka ta, 
jak twwerdzą te sfery, oznacza cężką gospodar- 
ozą szkodę dla Anglii, poltycznie zaś prowadzi w 
ostatecznej koqsekwencyń do mtraty Kanady i do 
zerwana węzłów łączących Australię j Nową Ze- 
landyę z krajem macierzystym. Jeszcze ostrzej, 
choc aż z inrego punktu widzenia krytykują po- 
stęrewan'e rządu przywódcy party: robotniczej, 
Kwestva reparacyi jest zdan em Handersona zbyt 
skomn iowana. aby można ją rozwazać gwałtem 
mil tarnym, trzymane zaś 2 i ćw'erć m liona ludzi 
pod broną jest najlepszym dowodem zupełnej a e- 
udolności dyplomatów ententy ugruntowania po- 
tycznego i gospod"rezego systemu na zdrowych 

| podstawach. Podobne też drugi przywódca robo- 
tn czy Cłynes zarzuca premierowi, że niestałością 
swej polityk. obn'żył on opinię Angli w oczach 
św ata. 

Jakkolw'ekbądź faktem jest, że warunki zo- 
stoły podyktowane i że dodając do każdego punk- 
u słowa: „bezwarunkowo i bezzwłocznie" entent" 
zupełne tak jak mówię, jeśli Cię zdradza je- 
dynie dla zadośćuczynienia swemu popędowi 
to i cóż to jest ta zdrada? Że się całowała z 
limym? Przyjmijmy, że uczyniła to nie teraz, 
ale na tydzeń przed waszem poznaniem, Czy 
holałoby c'ę to tak samo? Prawda, że nie? 
xfhn wyobraź sobe, że scena ta miała meisce 
sie tutaj, lecz g ktlkaset mil stąd, gdzieś za 
gramicą, dokąd wyjechała na lato, a gdzie Cie 
bie przy nej nie było, Przyznaj, że toby już 
trochę mniej dotykało Twoją ambicyę. Jakto 
więc czyżby na ważkość tego przestępstwa 
wpływały data kalendarzowa i stopień szero- 
kości geograficznej pod którym ono s'è roz- 
grywa? Otóż zepewniam Cię, że tak. Orro- 
ną rolę grają tutaj okoliczności } ich ustosunko 
wanie do naszej osoby. Podobnie jak w walce 
narodów, i w walce pici, ta sama rzecz raz 
rest cnotą, a raz grzechem. Gdvbvś iuż kochał 
inną, uwiażałbyś za szczvt delfkatności z jej 
strony to, co dziś poczytujesz za padłość. 

A teraz odwróśmy role. Gdybyś Ty ią 
zdradził? Czy uważałbyś to za taką zbrad- 
nię? Czy nigdy nic podobnego n'e popem leś? 
A może myślisz, że to całkiem co innego. ` że 
to.. co wolno mężczyźrie wzbromtonem jest ko 
bece? Cóż za spraweadł'wość? Czy dlatego, 
że ty masz za sobą już dwadzieścia lat używa 
nia j użyc'a, a ona jest new'nną, więc myślisz, 
że wolno Ci jeszcze te resztki dzielić między 
kfaa kchiet, a jej uczuciem pragniesz napa- 
wać się sam? 


s 


(C. d. n.) 


Nr. 3824? 


rzuciłą miecz na szalę, tak więc, jak trafnie spre- 
cyzował Br and, tym razem Nemcy będą musiały 
zgryźć twardy otzech. Pytane tylko, jak rząd 
przyjmie ultimatum ententy wobec dym syi gabi- 
aetu Faehrenbacha i S monsa. 

Dr. Simons bral wraz z hr. Brockdorff Ran- 
izauem udz r! w rokowaniach pokojowych w Wer 
salu į ustąp t razem z nim, nie chcąc podpisać wa- 
runków. Gdy przed dziesięciu miesiącam dr. Si- 
mons powołany został przez Faehrenbacha do ga 
onetu, powitany został sympatyczne w kraju i 
zagran' cą. Zwłaszcza z ang elskiej strony podno- 
szono, że Okazuje dobrą wolę. Samą dobrą wolą 
ednak ne robi się polityki; potrzeba jeszcze by- 
strego umysłu i silnej reki, tych zaś własności dr. 
3mons, wychowany w Starej szkole dyplomaty- 
cznej, nie pos adal. Szkoła ta, propagująca system 
targów i intryg, wygrywania jednego przeciwnika 
przecw drugiemu i wślizgiwan a sę tylnemi furt- 
kami sprowadz ła na naród niemieck' klęskę lon- 
Jyńską i ciężki kryzys obecny. I czemże nie był 
dr. Simons w tych dz'esięc u m esiącach? Naprzód 
iemokrata, potem ekspomentem polityki Stimnesa, 
następnie skłan ał się n edwuznacznie ku żądan om 
wszechn efmieok m. ażeby wkońcu puścć s na 
oszukiwanie średn ej grogi. Tak'emi zasadami nie 
noże się kierować pol.ytka zagraniczna narodu 
stojącego nad przepaśc 4. 

Dr. Simons ne miał też pojęcia o umysłowo- 
ści swych przecwników. W Londynie sądził, że 
stzez- przeciwstaw enie entenc e możli wig“ ti skich 
ńropożycyi wywoła kramarską grę wzaiemnych 
argów. Uzyskanym rezultatem było zerwanie ro- 
cowań. Drugim „faux pas“ była neudata próba 
rozyskania pośrednictwa prezydenta Hard nga. 
Wygrać Amerykę przeciw Anglii a Lloyda. Geor- 
réa — przy pomocy liberalnej opozycyi ang'el- 
*kiej-przeciw Bqańdowi — oto ha n eznajomości 
sąrtnerów w grze dypiomatycznej oparte nadzieje |c 
ira Smiqps'a. Poltyka dzisejsza jednak jest bru- 
tfn'e prostołnijną — i dla'egę. odąjść, musi mdi- 
ster o dobrei wpli lecz błędnych środkach. 

Wedte starej reguły strategicznej należy czy- 
té te. czego najmniej ffagnfe przec wnik. Gdyby 
„aś zapytać szow n'stów iramcusk ch, co im mil- 

'z8::Tepadacye„czy Zagłęb'e Rihry, olipowiedzłe- 
by prawdopodobne, że przenoszą pewne Zagłę- 
be aad niepewne reparacye. 

Jakkolwiek będzie następny rzad niem edki 
ks, Bülow, edsane "PJ regime'u 


JERZY BANDROWSKI. 


LINTANG. 


POWIEŚĆ. 
l. 


Morze było gładkie jak stół, ciche, lazuro 
we, jasnem ciepłem IŚnieniem spojone na ho- 
iyzoncie z niebezn głęboko szafirowem, nie- 
-glębienem a rozgorzałem, 

Cały świat stopt się w blasku błękitnym. 

Ustał szum wichru i fal i słychać było wy 
'ażnie żywe, rytmiczne bicie serca statku, 
przy którego bokach biegły w powietrzu sko- 
'ne tęcze. Czasami woda, rozbita silniej stało- 
wą piersią parowca, wyrzucała na jego przód 
rozmigotane, białe kolumny. Wyglądałą to 
ak gdyby z morza zerwał się amoł z rozpo- 
tartemi szeroką skrzydłami a potem. ledwo 
iedną stopą oparłszy się o brzeg statku, odbi- 
iał się od niego, przechylał się w tyl i znowu 
zadał w otchłań. 

Nad morzem wisala czarująca, nieop'sana 
cisza, cisza wprost Święta, modlitewna, jasna 

niczem nie zmącona. Nie psuło, nie mąciło jej 
'awet rytmiczne tykanie motorów — dziecin- 
ny a raczej owadzi jaiktś Szelest, znikomy wo- 
hec tych milczących i zadumanych ogromów. 
Żył to jakby syk kon'ka polnego południową 
codziną. Bo poza tem wszystko było nieru- 
chome i;e milczące — tylko w basku i w 
IŚrieniu. 


Podróżni —— wszyscy w jasnych, pod- 
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„GAZETA WTECZORNA”. Str. 3 

umiarkowany przywódca partyi ludowej, dr. Stre- |ne zachęciło ją obecnie do akcyi „par excelence” 
seman, jeżeli zechce posząpić wed.e tej reguły, pokojowej; dobywaiącej Lwów z apatyi, z kułtu- 
wyb erze reparacye i weźmie na siebe odpowie- ralnego poniżenia. „Objektywizm* Warszawy na 
dzialność za narodowe życie przyszłego niemiec- |punkcie Lwowa równie jest zatrważający, jak sto 


kiego .pokoleni? 


Biały kruk. 
GŁOS WARSZAWSKI O LWOWIE. 
Lwów, 10 maja. 


(6) Zdarzyła się wczctraj rzecz dziwna, nie- 
zmiernie wzruszająca: w prase warszawskiej po- 
święcono kilka gorących słów Lwowowi! Napisał 
sam Adolf Nowaczyński we wczorajszej „Rzeczy 
pospolitej", piętnując „bojkot Lwowa przez prasę 
stołeczną”, która „o tem m eście bądź co bądź 
polskiem wie najmniej, z którem utrzymuje naj- 
mniejszy kontakt. którem troszczy się minimalnie, 
z którego żadnych korespondencyi ni listów nie 
czyta. do którego najmniej się jeździ, któremu 
Warszawa nie wysyła ni swych wystaw okręż- 
nych, ni arrystów, ni prelegentów, którego nie za- 
m erza obdarzyć, ni częścią rewindykowanych w 
Rosyi skarbów: sztuki i bibliotek, którego roz! 
i los tedy pozernie biorąc, są jej grubo obojętne... 
Lwów natom ast, jedyne miasto bohaterskie, mia- 
sto Sparta, nasz Verdun, ozdobiony Virtuti Mili- 
tari, pomncżyciel Poiski, powoń z roku na rok, z 
tygodna na tydzień zasłania się jakąś mgłą od- 
dalelia i- oboaści. * 


Doczekaliśmy się nareszcią takiego głosu z| 


Warszawy! Mówiono i psano o nas wprawdzie 
co nieco w stolicy po listopadzie 1918 roku, gdy 
rozłamadiśmy obręcz ukraiński, ą błysk padają- 
cych szrapnel str.il miasto w interesujący nim- 
bus. Skoro to minęło, przesłoniła nas mgiełka od- 
dalenia. Przestałtómy być dłą Warszawy „dernier 
cri“. Ten „bastyon” stał się ogromnie nudny.. 
Tem nudnejszy, że wszelką "niemal .gwą 
„Sól* wyveksp rtował do  Ssamejże 
mantycznego i wzruszająco biednego Wilna”, 
zaś, p. podziwianym kroku bohaterskim, uczynił 
wydatny krok wstecz pod względem kulturalnym 
i istnieje uzasadniona obawa, żs zą hitn bókda 


łość prowincycna!nego bytowania. 


Z — pomoc militarną... 


Świetne, Utopiłi w morzu swe troski. O prze- 
żytych zapomniano, nowe jeszcze się nie roz- 
poczęły. Więc dusze, jakby się stały lżejsze, 
biegły w słoneczność i bezmiar. Nawet czy- 
tać się nie chciało. Niektórzy przechadzałi: się 
rozmawiając, większość jednakże wyciągnęła 
się na leżakach i udawała, że czyta, z pod ksią 
żek zmrużonemii oczami wpatrując w dał tur- 
kusową, miękko, jedwabiście połyskującą. 
Lekko ubrane dzieci, wesołe i rozkrzyczane, 
bawiły się w wojsko. Maszerowały z jakimiś 
kijkami a potem rozsypywały się w tyralierkę 
na pokładzie, Rei wiodły oczyw'Ście dzieci pa 
ni Bell, jak zawsze nieznośne i niegrzeczne. 
Hałasowały wprost n'emożłiwie, ale uchodzi- 
ło im to płazem, bo nikt wprost siły nie miał 
oderwać się od morza i użerać się z malcami, 
Matka zupełnie nie zwracała na nie uwagi. 


W to rozbawione towarzystwo jeszcze 
większe ożytwienie wmłiósł wuj Phips, który 
posadził swego chłopca na leżaku i woził zo 
tak po pokładzie, udając samochód, warczenie 
motoru i nizkie „huhu“ trąbki. 

— Lekkomyślny pomysł! — zauważył 
chudy, posępny Hume, ujrzawszy to przez oO- 
twarte szeroko drzwi baru. — Nie sądziłem, 
że Phips tak mało zastanawia się nad tem, 
co robi. 

— Obawiacie się, aby się chłopcu co nie 
stało? — odezwała się panna Nichołs. 

— Obawiam się, że Phips się prędko spo- 
Gł a potem będzie pił zadużo wody z wódką, 

Uwaga była słuszna, Phips istotnie zgrzał 
się w krótkim czasie a jego malec, sportsman 


wykwintnej | yoli samois 
Warszawy, do pysznego Poznania, oraz do „TO jj 


dalsze, wiodące heroiczne miasto w duszná stęch-|! 


sunki w kresowem mieście, na które zwraca u- 
wagę Ncwaczyúski, Zachowanie się stolicy pięt- 
nuje jako krótkowzroczne, samobójcze i złowróż- 
bne. „Wieści į listy prywatne — pisze — jakie z 
(kresowej stolicy przychodzą od tych, którzy u- 
mieją ne tylko patrzeć, ale i widzieć, są już wię- 
cej niż zatrważające. Poaobno język ruski słyszy, 
się tam na uficach i w miejscach publicznych zna 
cznie częśc ej niż przed wojna i podczas 'woiny. 
Podobno i język rcsyjski obija się tam o uszy 
częściej niż za czasów okupacyi Bobryńskich i 
Czartoryskich. Podobno równccześnie nasi naj- 
serdeczniejsi „neutralni“ ostentacyjnie wracają do 
jezyka niemieckiego, którym prowokacyjnie bry- 
luja, a cbok neutralnych krajowych najechała tam 
kilkadziesiąt tysięcy neutralnych z Ukrainy i Po- 
dola, A podobno na Olimpie Rady Najwyższej 
czekają i zwlekają z decyzyą co do Gaficyi wscho 
dniej aż sę ustalą i wzmocnią właśnie te cbecne 
stosunki wytworzone masową emigracyą wyższej 


„. |inteligencył polskiej ze Lwowa, a masową inwa- 


zyą neutralisiów i małej burżuazyi rusińskiej 
Pod la i Wołynia. 

Czasby więc może już pomyśleć o znowu za- 
grożonym Lwowie, zanim zmądrzejemy: po szko- 
dzie. Czasby nawiązać silnejszy kontakt i więceś 
|miłości i pieczołowitości ckazywać m astu, które- 
go heroiczny patryotyzm jeszcze znacznie przed 
wojną leczył Małą Polskę z reumatyzmu austrya* 
ckiego, mastu, które było krynicą czystych ê 
zdrowych ideałów narodowych, riiastu, z którego 
wyszedł ruch demokratyczny jeszcze wtedy. kie« 
dy (Galilea zeskcrupiała w parafialnej reakcyt, 
miastu, które w krytycznych latach 1914 i: Totć 
pierwsze poznało się na właściwej wartości ger- 
mańskich proklamacyt, miastu. którego „matk 
Spartanki* i dzieciąki o sercach Mucyuszą Soae= 
tnym wysiłkiem i bez pomocy niczyjej 
ratunku umiały: usunąć najazd hajdamadckiej mów 


Z 


„Sam eH 


INarzuca sę wprost 24% kategoryczny mpe 
ratyw narodowy, aby między Warszawą į Lwóde 
wem nawiązały się serdeczniejsze. stalsze i głęb 
sze Stosunki, Przepiękny gród Sobieskich ġ rre- 
drów, Smolków, Kapuścińskîch zasłużył na to za 


Dała nam Warszawa w owych dniach gorą-| wszech miar. Tam stały kciebki tylu, tylu polskich 
Możeby to WO e- bezim (AE ©0A ApWĄ że dla nas mie Da 


"Say "| 


E ich kostyumach — humory mieś EiS p dech z niego SIT. Wkrót- 


ce też zaczęła się między nimi kłótnia. 

— Ja chcę jechać samochodem! — wołał 
chlopiec. 

— Ohopcze — nie można. Słyszałeś, że 
kapitan zakazał jeździć samochodem po po 
pokładzie, bo możemy kogo przejechać! 

— To ty rób częściej „huhu“! 

— Daj mi spokój, ja mam już dość „huhu“! 

— A ja dhicę jechać samochodem! Nie pu- 
szczę cię! 

— Uważaj-no, bo jak ci wlepię klapsa, to 
sam potem będziesz robił „huhu!“ przez kwa 
drams, 

— Zawsze mme Straszysz bicięm. Ale po 
czekaj, ja też będę duży! 

Stewart otworzył bar. Roziegł się głośmy 
suchy Szczęk lodu w blaszanej puszce na 
„Cocktańłe'. Jaki taki leniwiec podniósł głowę 
a potem dźwigmał się. 

Nadeszła pora picia piwa. wody z wódką i 
„cocktaiłów . 

— Phips!t Ja mam u was dwa 
le”! — wołał z drzwi baru Hume. 

-—— Zaraz! Ten przeklęty smarkacz nie chce 
mnie puścić, 

Istotnie, mały. pięcioletni 
blekitnem, 


” 


„cocktai. 


chłopaczek w 
lekkiem ubranku uczepił się nóg 


| Phipsa i szaniotał się z mim. jak mały psiak. 


— Ja chcę samochodem! 


ET 
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(ących przecież polityki dynastyczno-imperyafsty 
cznej miasto to tak przecndnie na wzgórzach roz- 


postarte, a tak miezłomne i wytrwale sztandar| Opinia wiceprezesa Towarzystwa kredyt. 


polskości wysoko dzierżące, chybałi na.inne od- 
noszenie się stolicy, na pewne zainteresowan e, na 
więcej troski į pieczy już dobrze i prawow cie za- 
służyło. Jeszcze jest czas i nic niema straconego, 
ale już periculum 'w mora i zaalarmować pora,“ 
Ciekawi jesteśmy, jak będzie wyglądała ta 
Qacyfistyczna kohortą auxfliarna (Warszawy... 


Ekenomiczae odredzznie Polski. 


Angielski wywied z ambasadorem polskim 
w Londynie. — Eksport polski. — Widoki na 
przyszłość. 


Lwów, 10 maja. 


(*) Londyński „Times“ podaje wywiad z po- 

słem polskim w Anglii, dr. Wład. Wróblews im 
w sprawie ekonomicznego odrodzenia Polski. 
Pogląd naszego posła na tę sprawę jest optymi- 
styczny, a ponieważ zawiera też pevne fakty, 
prawdopodobn'e nieznane szerokiej publiczności, 
przeto podajemy go w skróceniu. 
Jestem pewny — oświadczył angielskie- 
mu dziennikarzowi dr. Wróblewski — iż do 
trzech lat Polska rolniczo tak się wzmoże, iż 
będzie mogła wywozić na wielką skalę środki 
żywności. 

Jest rzeczą jasrą, iż z tego powodu, że 
każdy zabór polski należał do państwa o innej 


| Akta konsularne podają, że już w XV w. „Cr stko 


„QAZETA WIECZORNA -. Nr. 5524, 


Targi wschodnie a siery ziemiańskie. 
ziemskiego p. Kazimierza Przy- 


bysławskiego, 
Tradycya Lwowa. — Zasługa Komitetu Targów wsciodn'ch, — Czem będą targi dia ster zio- 
A miańskiich? — Słynne kontrakty k jowskie. 


Jako dalszą część naszej ankiety w spra-|iąc do skutku, podięte dz'eło — tak wobec kupie- 
wie organ zacyi Targów wschodn ch we Lwo | ctwa, jak i ziemiaństwa polsk ego. 
wie, podajemy dziś udzielone współpracown - Świat handlowy za nteresował się żywo tą 
cy naszej (mg) uwagi p. Kazim erza Przyby-| podjętą myśią, bank. obiecały pomoc materyalną, 
sławskiego, wiceprezesa Towarzystwa kre- | nie wątpię, że w swo m dobrze zrozum anym in- 
dytowego ziemskiego, wybitnego znawcy sto- | teresie miasto Lwów pójdzie Inicyatorom ak naj- 
sunków wśród sfer ziem ańskich, dia których | dalej na rękę — bo w tych targach: przyszłość, 
targi wschodnie będą mały pierwszorzędne | rozwój, Świetność, grodu zapewn ona mimo, że 
znaczene. Niewątpliwie cenne zdanie nasze- | mu groz jako już ne stolicy kraju, a w przyszłości 
go informatora zainteresuje szerokię koła czy= tylko miastu wojewódzkiemu, pod wielorak.mi 
telmików naszych, zwłaszcza zaimruiacych sie | względami ubytek w znaczen u. 
roln ctwem, Mam uczucie, że i ziemiaństwo małopolsk e 
musi rzůconą myśl wydatnie poprzeć, w dząc w 
przyszłych „targach wschodnich* jeden z waż- 
nych Środków wzmożenia produkcy: — a co za 
tem idz e: odbudowy warstatów pracy — tak bar- 
dzo przez hordy barbarzyńsk e i tak zwane woj- 
ska sprzymierzone parę m.esięcy temu — Znsz- 
czonych. 

Wyobrażam sobie, że „targi wschodne* we 


Lwów, 10. maja. 
Lwów ma w swej świetnej tradycyi wieko- 
wej prócz słynnej waleczności i oświaty wysoki 
talent kupecki i monopol handlu wschodm ego. 


der ormenische feit“, potem kupcy lwowscy nobi- 
ltowani przez cesarzy niemieck'ch lub królów pol- 


skich np. Hrehorowicze czy Serebkow cze jeżdżą 
z karawanam, handlują wschodnimi towararm. 
Stąd kup ectwo lwowskie sięgato swą filacyą 
do Azy , obejmowało Lewantę, wiązało się ze sto- 
Pcami Europy — z Londynem, Paryżem, Wene- 


konstrukcyi ekonomicznej, dz Ś największą trud- | Cya; stąd dopływąły zasiłk: ze wszystk ch dziel- 
ność stanowi utworzenie z tych trzech, odmien- ;nic Polski; z Prus, Litwy, Mazowsza, Wiełkopol- 
nem życiem ekonomicznem żyjących częśc, je"|Ski ! najdalszej Rusi. Nic dziwnego w'ęć, że każdy 


dnolitej ekonomicznej ca:ości. Należy też pamię- 
tać, iż z trzech państw, które swego czasu po- 
siadały terytorya polskie, dwa zbankrutowały, 


praw e „Lwowczyk" dummy był ze swego rodzin- 
nego miasta, a Lwów jeszcze w p erwszych latach 
XVII wieku — w czasie swego najw'ekszego roz- 


a trzecie walczy z bardzo ciężkiemi tru Inościam! | kwśtu — przyb'era pozory jakiegoś całk em samo- 

finar sowemi. — W niedalekiej przyszłości mus |istnego — niemal udzelnego organzmu — jakby 

w Polsce nastąpić wzrost podatków tak poś ed-| był kup'ecką nepubl ka włoską. 

nich jak i bezpośrednich, co na razie nie by? Podniesiona już W porzedn ch wywiadach, że 

m żliwe do prze rowadzenia z powodu brakuj dzięki swemu położeniu geograf cznemu kwa 

odpowiednio wykształconych urzędni ów. to jedyne miasto w Polsce, które się nadaje na 4 
Niezbędna jest znaczna i wysoka pożyczka | srodek handlu ze wschodem. 


Lwowie staną na wysokośc zadania, będą sku- 
piać wym anę produkcyi, przedstawiać nowe oka- 
zy przemysłu, narzędzi rolniczych j maszyn. co 
dla ziemiaństwa jest pierwszorzędnego znaczen a, 
bo musi sę ono coraz bardzej z tem liczyć, że 
wobec braku rąk mtenzywna uprawa mechan ozna 
roli staje się kon eczną. Mieć te najnowsze okazy 
pod ręką, zbadać ich sprawność, wypróbować na 
m'ejscu, bez potrzeby dalek ch wyjazdów — przy 
das ejszej tak bardzo utrudnionej komun kacyi — 
to ułatwien e ogromne, a dla wytwórców zbyt w 
możtiwiony. 

Pamiętam „kontrakty kijowskie”, które dzić 
już do hstoryi należą — te skupały cały prawie 
ruch handlowy, roln czy i przemysłowy ogromnej 
połaci kraju; przynosiły znaczne zyski miastu — 
a były tak bardzo nczęszczane, że cho:ałbym by te 
projektowane „targi wschodnie“ idąc z ewolucyą 


zagraniczna, konieczna jako gwarancya waluty 
polskiej tak dłuco, dopóki Polska nie będzie 
mogła oprzeć jej na zdrowej codstawie metalo 
wej. Biegiem te o roku lub też w roku n S'ęp- 
nym państwo polskie ma otrzymać od Rosyi 
około 5 milionów funtów szterlingów w złocie. 
Import i eksport polski w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym znacznie w rósł. Eksport polski 
do W. Brytanyi wynosił w stycznia tego roku 
5,287 ton, gdy import angielski liczył tylko 
3816 ton. Na raze Poska handluje głównie 
cukrem i drzewem, w przyszłości będzie wywo 
vić środki żywności. Angla wywozi do Polski 
przeważnie maszyny wszelkiego rodzaju i nawo" 
zy Sztuczne. W porównaniu z dwoma ubiegłemi 
latami wzrosła też znacznie produkcyn polskiego 


s 


orzemysłu tkackiego. Wielkie nad.ieje po łada EA sprawia, 


się też w przemyśle naftowym. 
Nie ulega wątpliwości, iż tak ze względów 


. Jn cyatorowie zorgamizowan a „targów, wscho | czasu nabrały w przyszłości znaczena tej miary, 
daich“ będą miel ogromna zasługę doprowadza- jaką mały wówczas wspomniane „kontrakty“. 


O aaa aa 


Sztuka w piekle! 
(Z przeżyć artystów rosyjski-h). 


Lwów, 10 maja. panite artystce słynny kompozytor Debussy. 2 

Rozprzężcne, n'emormowane zupełnie życie w Paryża wyjeżdża p. Renina dy Włoch. Śpiewa we 
obecnej Rosyi, przewrócenie drab ny s cyalnej nie] Włoszech przez cztery data, po kolei w Rzymie, 
w tym cełu była stała się ta upragniona i spra- Medyołanie, Florency , Nadchodzi rok 1914. Śpie- 
wiedliwa równość, lecz jedynie z wyplywu zawi- | Waczka wyjeżdża do rodziny z Rzymu do Piotro- 
Śc aby ci, którzy byli u góry — poszli na dno, — | gradu i... tu zaskoczyła ją wojna. Następnie mo- 
despotyzm, mimo idet głosz nych, coś wręcz | "entalnie zmienia życie. Kostyum teatralny zm e- 

iż raz wraz wyrywa się nia się = strój siostry miłosierdz a. 

toś z tego chaosu. | Przez trzy lata pełni te obowiązki, aż znów 
Niedawno udało się wymknąć z pod oka|nadchodzi zmiana. Carat zwalł się jak przegniłe 


geograf cznych, jak też dla dokładnej znajomości|władz bolszew'ckich kfiku artystom, którzy poj drzewo, a po Rosyi poszedł wiew swobody. Tak 


stosun ów r syjskich. Polska jest w E:ropie je: |okropnych trudach, mękach i lęku przybyli do 
dynem państwem, które ma odpowied iie warun |Lwowa, Op wiadalą rzeczy niesłychanie eleka- 
«i prowadzenia na wielką skalę h:nilu z Rosyą, | we, tem ciekawsze, iż dla artystów mają bolsze- 


ggrale jednym z największych rynków handlo- | wicy szczególny sentyment. Zdawałoby sę więc 
wych. : 


— Możemy być pewni — zakończy! w:- 
wiad poseł Wróblewski — iż Poska w krótkim 
czasie z łatwością sama sobie wystarczy. Qlvby 
nie inwazya bolszewic«a, być może już dziś wy 
starczyłaby so ie. Potrzeba sztuczny h nawozów, 
lecz jeśli te przybędą w wys:arczają ych ilo- 
ściach, pewny jestem, że do trzech lat ziemia 
polska pod względem kultury rolniczej tak się 
podniesie, iż na wielką skalę będziemy mogl. 
wywozić zboże. 


KZ OE ZOZ 


(MAKI A jest dnimi 


Mad i Przenjshi 


na pozór, iż dla nich przynajmniej powinien tam 
być raj. Raj był o tyfe, że ocalały ich głowy. 


mówiono przynajmniej, Być może, iź z tego chao- 


„Su wyłoni się kledyś św at rzeczywistej wolności 


— na razie jednak mowy o tem niema, 
Bessarabow, towarzysz p. Reniny, Śpiewał 
przeważnie tyłko w Rosyi. Zesłany, występował 
przez czas łąkś w Syberyi, w Irkucku. w Char- 


Niedola złączyła sześć sób, które zupełnie |kowie, gdzie kwitnie wcale bujne życie artystycz- 
poprzedn o się n'e zńały. Sa to śpiewacy i ins'ru- ne, Irkuck zwłaszcza posiada śliczny gmach tea- 
mentalści. Z grupy tej wyrastaią i artystycznie i|tralny. Wystawiano tam opery: „Traviatę“, „Ai- 
jako projektodawcy: Śpiewaczka operowa, Dag-|de' + „Rie letto“, „Pajace", „Damę pikową*, w 
mar Renina i Bessarab w, baryton opery kijow- których p. Bessarabow kreował partye bary tono- 
skej. Oboje artyści mówią o swych okropnych, We uwieńczone zawsze dużem powodzeniem. Na- 
przejściach, które na szczęście są już poza ní- Stępnie zaangażował się do Cpery kijowskiej, Śpie- 
mi. Zwłaszcza pami Renina, wdziękiem ruchów '| Walac przełotnie w Saratowie. 
postaci, przypominająca Francuzkę, ze swadą, hu-| Bessarabow z panią Reniną spotka się w 
moram i dewcipem okraszonym ardzo młym gubern czernichowskiej, dokąd przyjechali na 
uśmiechem kreśli swe dzieje w bolszewii, koncert. Życie b: wiem w Kijowie stając się coraz 

Pani Renina zmalazła sę przypadkowo w |droższe, zmuszało artystów do Szukania ratunku 
zamknięciu na terenie wojennynn. Kształkoma w|w dochodach z występów i poza Kilowem. W Ki- 
Paryżu u Jana Reszkego, w operze paryskiej zdo- jaw e, mieście przech: dzącem męki piekielne, 
była pierwsze laury. Odtąd nazwisko jej ziawła justawało na czas dłuższy wszełkie pulsowanie ży- 
się w towarzystwie Szaliapina Smirnowa i innych cia artystycznego, a wtedy brać artystów skaza- 
znakomitych artystów. Prasa francuska przyzna ia była na głód. Niejedni z pośród nich utracili 
je jej walcry: pierwszorzędne, Występuje z rów-|wskutek tego, nietylko zdrow e lecz i głos. Rząd 
nym sukcesem į na koncertach, na których akom-!' zmuszał ich do występów, nierzadko sam układa- 
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jąc programy. Wszefka are z. lekka a więc 
i operetki były wzbronione. Swowy dano również 
zakaz Śpiewan a pieśni cygańskich, tych pieśni 
namiętnych. gorących, w iktórych często znachodzi 
sie sł wo „miłość”, Bolszewicy motywowali swój 
zakaz tem, iż pieśni te wzbudzają niepotrzebnie 
„zmysłowe uczucie”. Gdy w pieśni jakiejś znala- 
zło się słowo „barin“ ti. pan, skreślano 'je rów- 
nież i zastępowano wyrazem „maladiec“, Nie mra 
„panów*! Gdy któryś z artystów lub artystek 
wzbraniafi się wystąpić, tłumacząc zmęczeniem — 
czynion : im wymówkę. Gdy fakt ten się powta- 
rzał, drukowano na olbrzym ch afiszach nazwisko 
owego wzbraniającego się artysty lub artystki I 
rozlepian''po mieście, Gdy i to nie pornagało, gro- 
żono czerezwyczajką, a wtedy... „wolni obywa- 
tele" śpiewali lub grafi, ć cie nie zapoznać SĘ z ową 
„czeka*. Przymierając głodem więc, bo trudno 
być sytym z zupy i kaszy która była ich jedynem 
pożywien em, czekali lepszej doli, pani Renina, 
śpiewając w Odessie, w Moskwie. gdzie było tro- 
chę lepiej. gdyż nie igrano przynajmniej tak z ner 
wami ludzkimi, p. Bessarabow — w K jowie. 

W grudniu 1920 roku spotkawszy się w owel 
wyżej wsp mmianej gubernii czernichowskiej — 
postanowfii, u kresu sił ' cierpliwości będąc, wy- 
d stać się za wszelką cenę z tego piekła. Zręcznie 
uzyskując u władz zezwolenie na koncerty w miej | 
scowościach coraz blższych granicy polskiej, do- 
tarli wreszcie do Husiatyma. Szczęście sprzyła 
im! Wreszcie jeszcze jeden wysiłek į są już na te" 
rene polskim, w dini, szczęśliwi. Ze Lwowa za- 
mierzają artyści wyjechać do Warszawy, a potem 
plany wiodą ich dalej, przedewszystkiem do złoto 
dajnej Ameryki! 


KRONIKA ARTYSTYCZNA. 


Lwów, 10. maja. 


U rzeźbarki Feodorowny Ries, Po powrocie 
do W.ednta, słynna rosyjska rzeźbiarka Feodo- 
rowna Ries, która przez szereg lat xvoiennych ba- 
wila w Szwajczryi. rozłożyła w parku L chtanstej 
na swój namiot artystyczny. W peknie drovocen- 
nym.dywanami i wspan'ałemi rzeźbami ozdobionej 
pracowni wpada w oko przy głównej Śc anie usta- 
wiony odlew monumentalnej grupy: „N ezwycię- 
ĉen ": Cztery postacie robotn ków wielkości nad- 
natutalrej, z ogromnym wysikiem cagna Powro- 
zy posuwające ludzkość naprzód. Dzięki temu u- 
tworowi rzeźb arką w r. 1900 mianowana została 
w Paryżu „Offcier de l academ'e' 

W drugiem atel er um eszczone sA dawniejsze 
ieszcze rzeźby Teresy Feodorowny, a m'ędzy nie- 
mi dzieło, które odrazu ugruntowało jej sławę i 
A dla oryg nalnośa. talentu jej najznamienniej- 

: „Czarown'ca strojąca sę na noc Walpurgi", 
(03). Z tego czasu pochodzi takeż rzeźba pt. 
„Czy jesteś szczęśliwym człowieku, odb cie Bo- 
ga?“, za którą otrzymała medal złoty. W r. 1903 
powstał1 kolosalna rzeźba nagrobkowa zdobiaca 
cmentarz Centralny: „Dusza powracająca do Bo- 
ga". Odbicie jej gipsowe znajduje sę również w 
pracown. Mędzy tem wielk emi dziełami rozsia- 
ne są lczne biusty portretowe słynnych ludzi i 
pięknych kobiet, Dla twórczości rzeźbiarki tej cha- 
rakterystyczną jest następująca anegdota: 

Teresa Feodoruwna nie umie gwałcć dłuta 
swego jedynie dla zrobienia dobrego interesu, wy 
mawa Se zatem od portretowan a, jeżel. objekt 
nie jest dla niej zachęcający. Mając zrob ć b ust 
bogatej radczyni X. zamierzała już jej odmówić, 
gdy wtem zaanansowano. przybycie męża radczy- 
ni, od dłuższego czasu n aobecnego. Wyraz szcze- 
rej radości rozjaśn'ł twarz radczyni i uszłachetn ł 
jej pospolite rysy, i ten nastrój artystka uwiecz- 
nita w biuśc e, 

Teresą Feodoruwna rozpoczęła pracę artysty- 
czną jako malarka, późnieł doszła do mistrzow- 
stwa w rzeźb €, obecnie zaŚ pracuje z w elkim ta~ 
lentem w arch tekturze, a nowe jej pomysły ko- 
hmn, gzymsów i kapiteli, oraz modele nazrobków 
i kaplic zyskują ogólny poklask. 

Ostry Sąd o ostrym wyroku. Rysownik Jerzy 
, Qross, skazeny został przęz sąd pruski zą obrazę 
(„rexiswehry”, a słynna tego teka „Bóg z nami" 
wydara na zr szczenie. Berlńsk „Vorwärts“ po- 
święca tenu wyrokowi nastepujące uwagi: 


| 


„QAZETA WIECZORNA”. 
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Jest to żaszczytem dła artysty, któremm wy- | przeniesienie tej jmstytucyi do Lwowa, a to z tego 


dano tym sposobem urzędowe Śwładeorwo, że 
jest òn karykaturzystą z bożej łaski, | że ciosy 
jego nie są przyjemnem podrażnmen:em, lecz bo- 
lesną admon cyą dla współczesnych. 

Dla republik niem.eckiej jednak wyrok ten, 
jest Śwładectwem hańby. Czyż mamy taki nad- 
miar artystycznej produkcyi, że możemy sobie na 
takie dzieło zn szczenia pozwolić? Prawda, że zo- 
staje a jeszcze Fryc Koch — Gotha w „Illu- 
strierte" 


powodu, że już w chwili zalożemia Zakładu, prze- 
znaczony był Lwów jako jego stała siedziba i K 
tytko wskutek ówczesnych wypadków wojennych 
Zakład ubokowano chwilowo w Krakowie z tem, 
Że o ile stosumki ulegną zmianie, przenies'enie na- 
istąpi bezzwłocznie. 

Nie ulega wątpliweści, że stosuki obecne tta- 
kazuią wprost przeniesienie Miejskiego Zakładu 
Kredytowego do Lwowa a to dlatego, że wscho- 


„Woche“, i figlarny humor Henny Por- | dnia Mat. polska, a w szczególności większe mia- 


ten w kin e. Pozostali niezľczeni ulub eńcy zgłu- |Sta wskutek wojny znacznie, a na wszelki wypa- 


piałego listra, 
lecz nie bolą. 


których dowcipy rozśmeszałą, |dek w większej mierze ucierpiały, aniżeli m asta 


zachodniej Małopolski, Łączy się z tem ściśle spra 


A co bol, to należy usunąć — mówi moral-'wa odbudowy mast, oo jest pierwszym obowiaz- 


ność fi stra, Tylko że to niewiele pomoże. Przyj- 
dzie czas, gdy „ulub eńcy" dawno będą zapomnie- 
ni, lecz dzieło zbiorowe o niemieck ej sztuce w e- 


| 


|wniej we Lwow'e, aniżeli w Krakowie i dlatega 


kiem czynników rządzwych i Miejskiego Zakładu 
kredyt. Żądanie ty wypełni Zakład łatwiej | spra- 


poce rewolucyjnej n'e omieszka wymienić rysun-|Spodziewać się należy, że usiłowania delegatów 
ków Jerzego Grossa, jako najbardziej charakte- lwowskich odniosą cstatecznie pożądany skautek. 


rystyczne i najsiln ejsze utwory tej epoki, 

I właśnie tych utworów publikować nie volno, 
zwłaszcza w lapidarnym stylu Jerzego Grossa, 
który pozorn. e bazgrze jak dziecko, a w tej ba- 
zgranin'e daje najwyższy wyraz ciętej satyry. 

Lecz cię ęg te sprawiają ból, w ęc je zakazano. 
Poc'eszcie s'ę filistrzy! W k'nach rozwijają już 
najnowszy film z pogrzebu cesarzowej! 


z DMTA. 


Dziwne rzeczy. 


Lwów, 10 maja. 
Żyjemy w czasach rzekomo cywilizowanych. 
Anglicy n.przykład rozpoczęli wielką kam- 
panię prasową przeciw strzelaniu gołębi w Monte 
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Szkody wojenna gminy m. Lwowa. 


Lwów, 10 maja. 

(a) Przedmiotem badań państwowej komisy 
szacunkowej przy urzędzie likwidacyjnym jest o- 
becn e zestawienie szkód wojennych Lwowa, 
przedłożonych przez gminę 

ma ogólną Sime 102,233.489 korog 
(w cenach przedwojennych) za czas od r. 1914 do 
1919. Niebawem przedł: żone zostaną rządowi at- 
siryackiemu prywaitno-prawne pretensye gminy, 
dotyczące czasu wojny. 

Co do szkód wojennych na zdrowiu i życiu g% 
wnie w czasie inwazyi ukraińskiej i ostrzeliwania 
Lwowa, to rejestracya poszkodowanych odbywa 
się w dalszym cągu, W wykazie figuruje między 


Cario. Qburzają się na tę krwawą zabawę, pro- | innymi 140 osób zgłoszcnych z pretensyami da 


testują przeciw niej, grożą bojkotem. 


rządu austryackego, z powodu szkód  poniesio- 


Nie chcą, żeby dla zabawki strzelano bie- |nych na zdrowin przez więzienie w Thalerhofie. 


dne ptaki. 
Ale Górny Śląs' ? 


uszkodzonych 
kwal fikacyjna, 


Sprawę inwalidów cywilnych, 
na zdrowiu, nczpairuje komisya 


Można: było wszystko załatwić pokojowo, |która odbywa posiedzenia w magistracie lwow 


legalnie... Nie, musi się lać krew... Wszyscy 
iedzą, Że to zemia polska i polski lud, który 
głośno, wyraźnie domaga się przyłączenia do 
olski. Nic nie pomoże. Dyplomatyczne szachraj- 
stwo więcej znaczy. Niech sobie ludzie” rozbijają 
głowy... 

W ęc krew się leje. 

A pomyślmy, co tym żołnierzom włoskim 
może zależeć na tem, kto na Śląsku weźmie 
górę. Parobek z Kampanii, robotnik z Medyola- 
nu, pastuch z Abruzzów, rybak neapolitański — 
nadstawia łbą w obronie Niemców, przelewa 
krew, strzela do ludzi, których zupełnie nie ro- 
zumie... 

To nie gołybie w Monte Carlo, to Eiaa 
żołnierze. 

Kazano im — więc nabijają broń, 
ataku — giną. 

A oto znów co donoszą o masowem roz- 
strzelaniu w Rosyi tys aca pięciuset uczestników 
powstania kronsztac:iego. Opowada o niem ko- 
respondent „Morning Post“. Szczegóły egzekucyi 
otrzymał dziennikarz angielski od pewnego po- 
słańca, który również był s «zany na Śmierć 
i miał kyć rozstrzelany, lecz zdołał zb edz. 

Skazańcy otrzymali rozkaz wykopania sóbie 
grobów. Tym, którzy rozkazu spełnić nie chcieli, 
żołnierze chińscy obc nali uszy i nosy. Kiedy gro- |: 
by wykopano, ustawiono nad niemi rzędem ty- 
siąc pięciuset ludzi i zaczęły trzaskać salwy. Za- 
bici padali wprost do grobów, niektórzy jeszcze 
ól żywi, mimo to wszystkich zaraz zasypano 
ziemią. 

Co za straszne jatki, co za rzeź ohydna, 
zorgan zowana i wykonana na zimno! 

I nikt przeciw temu w imię ludzkości nie 
zaprotestuje, nikt się nie odezwie. 

Tak, są w Europie Wielkie Mocarstwa... 

Ale czy jest bodaj jedno uczciwe ? 

Ters. 


0 Miejski Zakład kredytowy. 


Lwów. 10 maja. 
la) Na odbytem onegdaj posiedzeniu Rady ad--| 
min stracyjnej Miejskiego Zakładu Kredytowego w 
Krakowie delerąci thwowiscy postawili wniosek nal 


idą do 


skim. 


Suma wpł”cona na Targi Wscho» 
dnie dosięga 2 milionów. 


Lwów, 10. maja. 

Termin otwarcia „Targów Wschodnich“, za» 
pow:.edzianych, jak wiadomo, na wrzesień, zbliża 
Się w szybkim tempie. To też Wydział Wykonaw- 
czy pracuje z wytężoną siłą, aby termin „Tara 
gów“ został ściśle dotrzymany. Z powodu rozbi- 
ca dzielnic Polski przez rozbiory, nie mieliśmy 
dotychczas Ścisłej ewidency! wytwórczości prze- 
mysłu rodzimego, brak było dokładnego skorowie 
dza firm" kupieckich i przemysłowych. To też 
prace Wydziału Wykonawczego prowadzone są 
mędzy innem' w kierunku, aby zestawić źródła 
naszego przemysłu i handlu. W działe tym pracuje 
kilku fachowców, zaangażowanych przen Wydzial 
Wykonawczy. A tymczasem do banków j instytut- 
cyi finansowych wpływają udziały ma „Targi 
Wschodnie". Przedeawszystkient banki, a to: Pol 
ski Bank krajowy, Polski Bank Przemysłowy, 
Akcyjny Bank Związkowy. Powszechmy Banki 
kredytowy, Ziemski Bank kredytowy. Warszawa 
sk: Bank dyskontowy, Atkcyjny Bank. hipotecziły 
i imne złożyły po 100.000 mk., Marya hr. Czosnow- 
ska 200.000 mk., a Centrala Agentur handlowych 
100.000 mk. Udziały zaś jednostkowe po 10.000 
mk. osiągnęły już bardzo pokażną cyfrę. Ogólna 
suma wpłat dobiega drugiego miliona mk., jakkol- 
wiek „Targi Wschodnie“ agtacyi właściwej nie 
rozpoczęły. Dalsze subskrypcye przyjmują wszyst 
kie instytucye finansowe we Lwowie. 


Fiasco strajku szewskiego. 


Lwów, 10 maja 

Po 10-ciu dn'ach, w minioną sobotę, ukoń: 
robotnicy szewscy swój strajk, zyskuiąc 
przy obuwiu łuksusowem za roboty kołkowe . ~ 
wyżkę 35 pre. a za szyte 50 pre, 

Krajacze f robotnicy zajęci sporządzaniem 
wią zwykłego nie uzyskali żadnej podwyżk:. 
botników tych jest znaczna wiekszość, 


Str. 6. 


Żądane przez robotników szewskich ©dszkodo 
wanie za czas sirańuu po 500 mk. dziennie nie by- 
ło nawet brane w rachubę, 

Zaznaczyć należy, że część robo'mików szew- 


skich wróciła do pracy przed ukończeniem straj-, 


ku, bo przekonała się, iż nie może się om dla nch 
skończyć pomyślnym wyn:kiem. Wskutek niepo- 
myślnego wyniku strajku panuje między robotni- 
kami szewskmi rozgoryczenie. 

Strajk przyniósł szkodę. jak to przewidziek'k- 
my przed jego rozpoczęciem się nietylko robotni- 
kom, ale i majstrom. Korzyść ze strajku odni: sły 
tylko zagraniczne firmy, które, jak to łatwo było 
przewidzieć, załały tutejszy rynek swą tandetą... 


RRONIRA,. 

Repertuar teatru miejskiego? 

Wtorek, 10. maja, o godz. 7 wiecz.: 
mazur“, operetka. 

Środa, 11. maja, o 7 wiecz.: „Holender tułacz", 
pera, z p. Nahlikówną. 

Czwartek, 12 maja, o 7 wiecz.: „W teki dzień", 

Piątek, 13. maja o 7 wiecz.: „Biały mazur“. 

Sobota, 14. maja o 3 popoł.: „Kościuszko pod 
Racławicami > 

Sobota, 14. mają o 7 wiecz.: Wielki dzień". 


— 


P. Jan Dybowski, profesor instytutu rolni- 
czego w Paryżu, delegowany przez francuskiego 
mün stra spraw zagranicznych do Polski dla za- 
znajomien a się ze stanem rolnict«1 i poruszenia 
w Polsce całego szeregu spraw ważnych dla tu- 
tejszego rolnictwa, przybył do .Li owa. We wto- 
rek wieczór prof. Dybowski wyjeżdża de Prze- 
worska, a stamtąd do Krakowa i C eszyna. 

Związek zawodowy lteratów w Poznan u. Jak 
donoszą pisma poznańskie, onegdaj odbyło się 
walne zebranie zwązku zawodowego literatów, 
na którem omawiano cały Szereg stew zw'aza- 
nych z tą organizacyą oraz wybrano zarząd, któ- 
ry ukonstytuował się, wyb erając prezesem p. 
Władysława Reymonta, wiceprezesem p Bo'e- 
sława Koreywę, sekretarzem p. Jerzego Kotlera, 
zast, sekr. p. Wandę Brzessą, skarbn kiem p. Tā- 
deusza Święcickiego. stale urzędującym człon- 
kem zarzudu p. Jerzego Hulewicza, 
członków przyjmuje skarbnik p. Tadsusz Świę- 
ccki (ul. 27 Grudnia 5). 


„Biały 


i 


Z żałobnej karty. W Haliczu zmarł w zeszłym | 


„QAZETA WIECZORNA”. Nr. 5374. 


m ZZOZ Z YO OZ Z O OE ZER W EO Z wz 


odcinka i obradowało mad sprawam! beżącymi. |sferach n emieckich śledzą pilnie wzrastające ZNA» 
1) Przydział ziemi, samopomoc dla inwalidów z czenie marki niemieckiej pa rynkach wschodniej 


Zgłoszenia i 


tamtejszego odc nika, jakoteż dla wdów i serót po 
tychże obrońcach pozostałych, co do których to 
spraw uchwalono odnośne rezolucye, a dła prze- 
prowadzem.a tychże upoważniono wybrany komi- 
tet. Odnośnie do sprawy Górnego Śląska uchwalo- 
no poniżej podaną rezolucyę: Zebrani w dniu 7. 
maja br. żotnierze III odamka obrony miasta Lwo- 
wa uchwałają słowa czci i chwały dla towarzyszy 
walczących na kresach zachodnich i zapewin ają 
ich o pełnej gotowości udzielen a tm czynnej .po- 
mocy choćby wbrew wszelkim przeszkodom, 

Wałne Zebranie Obrońców Lwowa, 14. bm. 
o godz. 7 w sali Domu Katolickiego, ul. Gródecka 
2, odbędze sę wałne zebranie obrońców Lwowa 
wszystkich odciaków. Porządek dzienny: Przy- 
dział ziemi dla obrońców Lwowa, oraz inne spra- 
wy aktualne. 

Zebranie Obrońców Lwowa pododcinek „Pod- 


dą obowiązujące. 

Z Towarzystwa Naukowego. Posiedzenie Wy- 
działu matematyczno przyrodniczego odbędzie sę 
16. bm. o 6 w eaz. w Instytucie Chemicznym Poli- 
i techn ki z następujacym porządkiem dziennym: 
Prof, dr. Hugon Ste nhaus przedstawi pracę p. dra 
Leona Chw'stka p. t. Miara Lebesque'a (logiczna 
analiza i konstrukcya pojęcia miary Lebesque'a). 

„O tecjył Einsteina“, dwa odczyty wygłosi in 
|żynier A. Wł, Schleyen. w dniach 11 i 12 bm. w sa 
ifi Muzeum przemysłowego, przy uł. Hetmańskiej. 
Początek o g. 7 w. Dochód przeznaczony na cel 
dobroczynny. 

Trująca fasola. Mag:strat przestrzega przed 
używaniem fasoli amerykańskiej, która powoduje 

po spożyciu wyraźne objawy zatrucia kwasem 

,prusk m. Ostrzeżenie. to jest bardzo na czasie. 
gdyż w elka ilość tci fasot znajduje się uż w han- 
dłu detail cznym. 

(x) Dalsza filara granatu. Wczoraj w szpitalu 

letesszyry Zmarł 14-letni Wasyl Semen uk wsku- 
-tek ran, jakie odniósł podczas wybuchu granatu w 
Orzyszczow.e, Jest io już stódma ofiara nieszczę- 
ślivego wypadku, o którym wspominaliśmy przed 
dwoma dn mi, 


i 


i (x) Znowu wypadek ze Zadiqzionym maboĵm. 
(W. P-dborzu ad Bałuszyn powiat Złoczów, tamtej 
jszy szewc Szymko Harmasz znalazł przed kliku 
dmiami na polu nabój i począł go rozbierać z 15- 


miesiącu lekarz miejski i kolejowy dr. Klemens teinim Mikcłajem Sztogrynem. Podczas tego na- 
Zins. Głęboka wiedza lekarska, niezwykła sum'€n- |pój wybuchł i zran ł lżej Harmasza, Szt gryna zaś 
uość jednały mu powszechną sympatyę i szacunek. | ciężto w lewą rękę i prawą nogę. Tego ostątniego 


Europy, jako pcwszechnie przyjętego Śr dka przy! 
transakcyach międzynarodowych. Odmośn.e do 
Polsk. ġ Rumunii tłumaczą s bie ten fakt także 
tem, że w krajach tych istnieją z czasów okupacya 
znaczne zapasy marek niemieckich. Główną przy- 
czyną posługiwania się marką n emiecką w landha 
międzynarodowym krajów, wschodnich Europy. — 
jest zdaniem tych sier — ta okolicznEść, że marka 
niemiecka Stoi z pośród walut Światowych najni- 
Żej i dlatego posługują się nią kraje o mizkiej wa- 
lucie o wiele chętnej. niż d larem, ffankiem lub 
funtem szterlingiem. Okoliczności te uważają 
Niemcy za objaw dla Niemiec pomyślny, pon e 
waż zbliża on te krate do Niemiec gosp”darczo I 
czyni z giełdy berl ńskiej miarodajny dla walut 
tych krajów rynek pieniężny. Sfery finansowe nie- 
mieckie uważają za wskazane podjęcie obrotu: ter- 
m nowego dewizami na giełdach niemieckich, po- 
nieważ zaznaczony wyżej ruch, dzięki temu do- 
znałby jeszcze wzmocnienia, 


Szczepienie ospy we Lwowie. 
Lwów, 10. mają. 
Władze sanitarne zarządziły szezəpieme 
wszystkich dziec, urodzonych w roku 1920 a po- 
wtórne szczep enie wszystk ch dz egi urodzonych 
w roku 1911, 1912, 1913 i 1914 o ile w ciągu ostas 
tanich pięciu lat tj. w. czasie 1918 do 1920 nie Zoe 
stały z dodatnm wyn kem zaszczepione. Ważne 
dla szkół normalnych tak publicznych jak i pry= 
watnych będą przy wpisach do czterech niższych 
k'as ludowych wyłącznie tyiko urzędowe Świa< 
aectwa, ti. pisane przez lekarzy miejskich na 1t 
rzędowych drukach. SzczeJią bezpłatne wszyscy 
lekarze mejscy przez mieso maj codz ennie a 
godz. 5-tej popołudniu. 


w 


Lekarze miejscy szczów4 hezjtetifttóR= przez 
cały miesiąc mai codz-ennie n godz. 5-tej popol. 
w dzielncy I w szkole Kono:nuk ej, Zetona 18 
iw Poradni dla matek Chorążtzyzna 22, W dz'el- 
ncy JI. w Ochronce u. Bema 7. w dz'elnśży UL 
w szkole Reja pl. Geluchowsidch i w Szkole Św. 
Marcna 6, w dzeln.cy IV. ui. lLyczakowska 101, 
w dzelnicy V. w szkole Mes swicza, Rutowsk © 
zo 11, w dzieln cy VI. w Zakładize ‘m. Teresy, ul, 
Sap ehy 50. 

Z _ 

Pon'eważ wiele rodziców zaszczepito dzia 
twę swą u prywatnych lekarzy a dla szkoły wye 
maga Ministerstwo zdrow a publicznego bezwae 
runkowo urzędowego świadectwa — przeto za. 


Zgon jego przejął głębokim żalem wszystkich, 
którzy go ‘mał, a w szczególności ludność gmin 
okolicznych, w których niejedna epidemię, Z nara- 
Żemiem życia zwalczał. Cześć Jego pamięci. 

Sezam w Krynicy — jak nam stamtąd donoszą 
— rozpocznie się w r. b. normalnie, t. j. z dn'em 
45. bm. Nie przyszło wprawdzie łatwo do skutku 
wczas przysposobić wszystko, Dzięk: jednak uzna- 
nu godnej energii zarządcy zdrojowego. radcy 
Nowotarsk'ego, udało Się trudności pokonać, a by- 
ło śch co niemiara. Pudyrk: zdrojode wewnątrz 
z gruntu zostały odświeżone. Maszyny wzinoc- 
m:ono tak, by dzięki większemu ciśnieniu dostar- 
czały także większej liczby kapiel. Stawem Zarząd 
uczynił wszystko, by sprostać zapowiadającej się 
ogromnej trekwencyi kuracyuszy. 

Celem ucZczenia pamięci bolaterów walk 
łstopłdOwych zostanie w gmachu politechni- 
ki ufundowana tablica pamiątkowa z nazwi- 
kami tych Ś. p. słuchaczów politechniki i in- 
żymierów, którzy w czasie walk od 1. do 21. 
listopada padli lub też wskutek ran, w tym 


t 


czasie doznanych, zmarli. Komitet Grona Pro-j 


tesorów zwraca się z uprzejmą prośbą do re 
dziców, krewnych i znajomych o pomoc w 
wyszukaniu tych bohaterów przez podanie: 
1) imienia i nazwiska, 2) odnośnych dowo- 
dów, 3) przebiegu życia dla wydać się mają- 
cej księgi pamiątkowej. Relacye odnośne na- 
ży przesyłać pkemnie pod adresem: prot. 
Dzieślewski Lwów, Politechnika. 

Zebranie obrońców Lwowa Ii Odcirka. Dn'a 
I. bm. odbyło się zebranie obrońców Lwowa II 


rządz ł ftzyk m ejsxi, że w biurze fizykału w mie- 
s'acu maju będą w godzinach przedpotndniowych 
wydawane codziennie urzędowe Świadectwa ospy 
dla dz atwy, która osobiście przedstewi swe śwa 
dectwo prywatne. Zaopatrzyć s'ę musi w urzędo» 
we św adectwa wszystka dziatwa szkolna uro» 
dzona w latach 1911, 1912, 1913, 1914, która od 
` Lwów, 10 maja. ostatn'ch 5 lat tj. w czasie od 1916 do 1920 wy- 

Międzynarodowym śridkiem płatniczym wscho._| stawionego takiego urzędowego Świądectwa nie 
|dniej EurOpy — marka niemiecka, W finansowych! posiada. 


zaimicze-Żólkiewskie-Zamarstynów* odbędz e sę 
11. bm. o 7 wiecz. w budynku T. S. L. w Zamar- 
stynowźe. Uchwały na tem zebraniu powzięte, bę- 
odwiezionmo do szpitała, 

7 


| - EKONOMISTA. 


Kronika „Ekonomisty”, 


Mąż sędzią swojej żony. 
Straszny mord. 


| Lwów, 10. maja. | Aresztowany Józef Schmidt mąż śp. Frau 
, (1 Sekcya zwłok dokonana na miejscu |ciszki, wypiera się czynu, twierdząc że żona 
czynu przez lekarzy dr. Niementowskiego i jego była chora na epilepsyę i że złamanie że- 
dr. Balickiego, stwierdziła, że zwłoki śp. Franiber pochodzi właśnie z tej choroby, gdyż to 
„ciszk, Schmidt mają 8 żeber złamanych. Zła- „choroba ną tak tłukła”, Aresztowanego od- 
(„manie tych żeber pochodzi z brutalnego pobi- stawiono do Sądu okręgowego karnego we 
cia i pokopania kolanem tzw. „kolankowania”. | Liwowie. 

w w 


Bandyci hulają. 


* 


Gdy fura Tuczańskiego i kobiety doje ha- 
ła do skraju lasu pod Sieniawą, wyskaczyło 
Lwów, 10. mała. |z lasu dwu bandytów, którzy zatrzymal ko- 

(!) Jak już donieśliśmy w sobotnim nume nie. Następnie wyciągnąwszy rewolwery za- 
'rze, zamordowany został w drodze do Jaro-|żądali pieniędzy. Gdy Tuczański odmówił im 
„sławia wraz z woźnt:ą swym dzierżawca dóbrlwydania ich, wówczas bandyci 
|p. Tuczańską a ciężko ramą została kohata oddali kilka strzałów, i 


iz dzieckiem jadąca rówmeż na tvm wozie. ł 
.Szczegóły tego napadu są okropne. „które uśmiercły Tuczańskiego oraz woźnicę. 


r 


Nr. 5324 „QAZETA WIECZORNA”, 


Str, 7 


Jadąca z dzieckiem kobieta poczęła błagać tch | czwarty przejeżdżał tą drogą komendant po | padło wczoraj wieczorem na przechadtącegd 


o darowanie jej życia, na co bamdyci stojąc | sterunku z 

koło mej. w 15 m, po napadzie, 
naładowali na nowo rewolwery Przyfechawszy koło miejsca czym, 

i oddali do niej 3 strzały, które na szczęście | leszcze 

tylko ją zramiły. Następnie bandyci dokonaw- ciepłe zwłok! pomordowanych 

szy rabunku zbiegli. i leżącą na ziemi > PE kobietę, 


zastal 


tą drogą chłopa, a po przeszukaniu go, puścił 


( wołno. 


Śledztwo i dochodzenta prowadzą komen- 
dand połicyi państw. z Jarosiawia i Przewor- 
ska oraz ekspozytura śledcza w Jarosławiu. 
która poczyniła nadzwyczaj energiczne kroki, 


Bandyci ci mieli ogromne szczęście, gdyż 


tego dnia tą drogą przejeżdżań 3 razy komen- 


danci pa zie ettir. a po raz 


A W yjaśnie. in 


M e Aie zupelnie bezplatnis 
w ministrervi, Lwów. „Sokoła 4 = 4 


| porsdy w sprawach |= 


2 ceiem wwoimienia okolicy od tej szajki bam 
(1) Jak się w ostainiej chwili dowładaje- | dytów. 
lmy, na tem n samem miejscu 4 bandytów na- 


s ODDZIAŁ DLA OGLOSZEN |= 
j otwarty przez cały dzień do godz. 
wiesznram bez n"z=rwv. 


NAUKA | WYCHOWANIE 


Francuskiego i Temika, Da: Byplotzpwah jare 


czycieika. Sykstuska 43 a, | 


Lekcyi francuskiego, WPA udzielara najnowszą 
metoda Dwernickiego lla parter __ 9 11725 Dwernick ego 11a, parter 1172 


H PCSADY |PRACZ B 


Bednarzy poszukuja Lwowskie Towarzystwo AŻ z| 
Br warów, ul. Kleparowska 18. 


Starsza osoba poszukuje posady do gospodarstwa wiej- 
skiego, umie gotować, Zofia Piva, Lwów, Kętrzyńskie- 


go 7, l. p. 
Aspirant farmacyi na drugim roku poszukuje posady 


na prowincyi. Adres: M. Becher, Kołomyja, ul. Szew- 
eżenki 32 11778 


zarząń koncesjonow. prakt. kursów isiępnaaści 
Z. OLSZEWSKIEGO Kiom se 


Kurkowa 08. 


POSZURUJE: profesora stenografii, ruty- 
J40 nowanych buchalterów, ko 
respondentów, stenografistów. 


Na wolne posady 


czątkujące, z egzam : ami cz 
Przyjmuje prace w pere, karo 
(bilanse, za»ładanyć i rewizye ksiąg). 1175 

Godziny dla stron od 3—8 wieczorem, 


M KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA g 


Kuoię domek o 8—4 p kotkach, ewentualnie z ogród- 
kiem na przedmieściu, bez pośredn.ctwa. Zgłoszenia 
pod „Przedm eście*, do Admin. 1 


kantorzystów — 
poleca siły po- 


A ze 
11802 


Pianino i tortepisa koncertowy sprzedam okazyjnie, 
Kopernika 26 parter. Skleniersk'. 1: 801 
TE 
Wiertarka slupowa fabr. Detries dA 30 m/m do sprze- 
dania „Wel.tor*, Trzecievo Maja 2 11731 


4 Toii zupełn e nowy, modny do sprzedanie, 
ekego 2, Meczarnia od $—6. 


MIESZKANIA, EJDXALI, 50.127 


M.esz anie z 3—5 pokoi r koef ges 
mę zaraz. Zgłoszena pod „A M 


dub bcz wynaj- 
„* Adminiejracya za 


kwitem. 11799 
Zamisnis jedon po ój kawaerski w śródmieś u, . oso* 


bn m wolo, e mię na biuro, ua 2—3 pokoi 
z kuchnią, z doplatą. Zgioszenia pod „Tlenoli* do Ad 
miuiotracyi. 11743 


Bk ep w śródmi óciu do odstąpienia. Zgł-sz. pod „Spół 
ka” do Administr. 11768 


MAŁŻEŃSTWA 


D myłżsacj kulturze, U daj i ani, szukająca w środ 
szarzyzny życia, cudownej i poznać pragnie dla 
małż:ństwa, p ważnego iira o równej kultu- 
rze, dystynkcyi, stanowisku. „Cudowna Łaśń*, Admi- 
nistracya. 11804 


á ROZMAITI ŻĘ 


Poszukuję 50.000 sz u cegieł z rychłą dostawą. pó 
do Adn. pod „B-dowa W.* 1180% 


Hi 


CZAS æ WN 


| 5% 


jaia pi+rwszorzęiny przyjmuje zamowienia, Koper- 
nika 26, parter, Skleniarski. 11800 


Kóma Furtownia 


względnie D m Handlowy posiadający własne akłady 
podejmie się komisowej sprzedaży ryżu ? Zgłoszenia 
przy podaniu szczejółowej oferty przy rozsprzelaży co- 
najmuiej jednego wagonu wraz Z referencyą gwarantu- 
jącego Banku pod „Ryż“ do Tow. Ake. „Reklama Pol- 

ska“ K Poznań, Aleje Marcinkowskie 6. 11781 


DRZEWO KANIOWE (krokwi: i tæl i) we wszyst- 
kich wymiarach DESKI, ŁATY, GOTY, PAPR. oraz 
INNE MRTZRYAŁY BUŻOWLANE "sprzedaje po 


umiarkowanych cenach ze składu po aż j wagonowo 


D O M U S4“ 
Toria dla dostaw budowlanych, 
Lwów, Żółkiewska 79. 11740 


meble fapicerowane, maferage 
włosienne i sprężynowe, Ió- 
Żka żelazne, wkłady druciane. 
materyały na pokrycie ze 
kapy na łóżka itp. 1174 


_ ™ odnowić przedpłatę! |plt SRKAD TAPET $- WEISS. LWÓW, fabiestleg) 2 
UDZIAŁ 2: [FABRYKA ODZIEŻY | 


ki rzekach | F A BRYK Z - E ŻY : 
LANGFEL DER i S-ka 


a przyjmuje panie na czas alabości i udziela 
porad. Dyskrecya. Ul. Lwowskich Dzieci 7 (d. Polna). 


11772 


BÓL gro wiu PENE MIGRENE 


Denn "MLRVOSIN 


Era „M OGUT 


Przedstawicielstwo na Lwów: G. Śliwiński, ch 
n 1770 


handlowem w Kra-owie — 
odstąriąę zaraz za około dwa 
miliony marek, — Zgłoszenia 
tylko poważnych reflektan- 
tow uprasza się pod „Z. 11“ 
do Biura ogłoszeń Fel. Stat- 


tera, Kraków, Grge 13, 
E 4 Dih INT. O. G. KRAKÓW § 
ZEHE DOSTARCZA UBRANIA MĘSKIE I DZIE- 
u= 11343, |E CNNE, UKIFORMY, ODZIEŻ ROBOTNI- 
„= fpd || CZA, SPODNICE DAMSKIE, CZAPKI PO- | 
FAT: DRÓŻNE OD NAJTANSZYCH DOŃ 
Ea: NAJLEPSZYCH JAKOŚCI. 13: 
z” a © | ai 
03 30 z 7 p P RZE" MODE TR a » „a HEARN NE E; RK : 
CEHI 
= e | AE SKŁADU W KRAKOWIE 
= i natychmiast dostarczalny bogaty sortyment narzędzi, 
big | p 0 jak: ŚWIDRY spiralne, cylindrowe i stożkowe, PRAWIDŁA do 
Ou podwójnie gwintowanych świdrów z pierścieniami ochronnymi, 
| skośne gwintownice dla skrętów whitworthowych na kartonie wig- 
gada QÈ |] zane, pierwszej jakości PILNIKI lanostalowe płaskie i okrągfe, 
| dO ? RE é | OBCĘGi-ostroszczypy, do rur gazowych jakoteż kombinowane, 
sA D = 5g: metalowe przestawialne PAŁUNKI do pił od 10 do 12 cali, 
D5 RI rigg STRUGI, IMADŁA zesówne systemu Boleya, MŁOTY ręczne 
p 80: a 8 | do E R dwubrzegowe, KOWADŁA, DŁUTA płaskie i krzy- 
DWG Km Z we, WIELOKRĄŻKI ślimakowe, NARZĘDZIA MIERNICZE, 
-3 I 
G ong (gu7 LUTOWNICE, PIŁY” tarczowe, zwyczajne i traczowe — poleca 
zZH 1B- po bardzo niskich cenach 
Ą KEES Ł i 
QD, © Ed 
5 eg Ę ic BE Qu 
H S$A3 M o- M wora 
ETELE Maszyny mnei. i narzędzi) do obróżki metat i drzewa 
zige mie Wiedeń i, Bauernmarkt 24. 
kt: o ef Zlecenia przyjmuje zastępca EARL KRENN, 
Joug Ag | który w najbliższych dniach będzie we Lwowie. Ła- 
laga oo K skawe zgloszenia skierować należy do Administracyi 
EEEF r | „Gazety Wieczornej* pod „KARL KRENN“. 11785 
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AŻ Mk A ŁoRE ; _ „GAZETA WIECZORNA”, Ne. 5324 


Firan MAOO PRZYDOÓW WA 


LWÓW, ul. LEGIONÓW 1. 17, Gmach Bantu Ziemskiego 11158 
polaca towary wiedeńskie i krajowe: WALIZKI, TORBY, NECESERY, TEKI, 
„OMEN PAPIN TOREBKI w wielkim AKPOEE h-rtowrie i datzificznie 
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Fri ca rml 
(AATOKORIKÓW 


! najmodnfejszych 6/20 H. P. wozów — 
s z dynamo, pompa „Rollsa*, resory 
i „Royce a“ zasobnej firmie 


cio oddania. | 
| SELVE RUTOMOBI, Gzgelch. 


Wiedeń L, stubznring 4. use! 


VU kisiąkżisach po SEE bile ls 


RACHUNKI w za wicie oraz inne druki 


LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L. 33. s 


Przyjmuje również zamówienia ma wszelkie roboty drukarskie. 


MOTORY BENZYNOWE 


6 H. P., KAMIENIE młyń: 

skie, CYLIND: RY mąc'ne | gą 
(21% mtr, ELEWATC RY, |g 
TRYERY, GAZA jedwabna, 


niak aenant FABRYKA WYROBÓW 9 DRZEWNYCH 
ds DU | Sp. Z ogr. odp. w BOLECHOWIE 4 


Pożądane osobiste pertraktacye, | 
PZPTENEAPSNP DEEP 4 dla c ADA "AGS słu| posiada na składzi: zapasy taczek, stylisk do mioteł, szpuntów I sprze- 
mzk osa RADE. miast 11554 daj: wyroby te po cenach konkurenz yjnych. — Zurazem przyjmuje 
Fi. en i R BICZA 54 4 zlecenia na wszelkie inne piran drz2 Sne wedle nadsył nych wzorów 
Re k A ' i wykonuje je rychłn i solidnie. — We Lwowie przyjmuje zamówienia 
Czas Odnowźć przedpłatę i boków Pa" M i udziela Bić KUNO z zw uł. Wipe. 1. 11585 
3 ; 


28 A Aiki ANE POR o spra PCE z” rz TUP, 
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ZI Atg JIA 0 IL. WO 
SPŁUGI orygin. RUDOLFA SACRA, Livsk-l 


_Ku'tywatory, młynki do czyszczenia ziarna, sieczkarnie, § 5 jj] Gerer tory elektyczne i motory, kable przewodowe, 
żarna parowe, benzynowe i kieratowe garnitury mło- Ji iA matryal izolacyjny i uszczelniający, pompy i urzą: | 
carniane, przenośnie kątowe, polne, ogrodowe i domo- | bmmami § dzenia vodociągowe, maszyny do obróbki drzewa, $i 


I] we narzędzia rozmaitcgo rodzaju, narzędzia żniwiarcze, |m urządzenia cukrowni, materyał do sondowania gruntu, | 
j kosy i sierpy, maszyny gospodarstwa mlecznego, urzą- | „i | maszyny do wyrobu narzędzi i narzędzia, Konstrukcye | 


IŠ dzenia młynów, płótno petiowe marki Reiff- | p= f ż-lazne dla budownictwa lądowego, wodnego i budowy 
|| Frank", materyały pudowiane, okucia, produkta chemi- SĘ j| mostów, żelazo kowalne, złewne, stal, pasy transmi- 
|| czne, urządzenia zakładów parowych i wodnych, turay ; | MEŚ sA druciane. PODODODODODO 
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MASZYNY DO PISANIA „MERCEDES”| 
|| ARTYKUŁY TECHNICZNE jakoteż NARZĘDZIA DLA RÓŻNYCH GAŁĘZI PRZEMYSŁU | 


dostarcza szybko ina najlepszych warunkach 


faś6 Iioizynarod. Handlowe i Przemysłowe Towarzystwo R 
|9955 GE SW S-ka z ogr. odpow. WE wódz i 
5 ód zs [i ih Rzeczpograltą Polską: „Szwajcargkiej Fabryki Gazy jedwabnoj Towarz. Alt. w Zarychy”. 


4 Generalne zastępstwo na Małopolskę: Maszyn do pisania „MERCĘEDES'HM 


5 ul. Pajeng, L 8, I. m. LWÓW Telefon Nr. 413. 
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